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p rzed  tekstem  40  kop. pierw szy i 20  kop. każdy na­
stępn y raz, za tekstem  20  k. p ie rv  szy . 10  kop. na­
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„N adesłane" w iersz petitowy lub jego  m iejacc l  t b -

Numei1 pojedyńciy 5 kop*
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T c l e g r a m f .

(Od korespondenta w^tołasnych i Agencyi Pe­
tersburskiej).

W sp a w ie  ugody polsKO-mskiej.
LWÓW (AP). Na naradzie prezydyum 

klubów oraz namiestnika, sprawa ugody pol­
sko-ruskiej znacznie posunęła się naprzód. 
Ukraińcy zgadzają się na otrzymanie 2 miejsc w 
zarządzie krajowym z ogólnej liczby siedmiu, 
lecz żądnją natomiast 30", mandatów posel­
skich. Polacy zgadzają się na 26,6% manda­
tów. Pomimo przychylnego nastroju na po­
siedzeniach sejmowych, obstrukeya trwa w dal­
szym ciągu. W  ugrupowaniu partyi polskich 
w sejmie nastąpił dalszy rozłam. W szyscy po- 
lacy —  członkowie lewicy sejmu utworzyli od­
rębną organizacyę „Klub lewicy demokratycz- 
no-narodowej“ .

Sprawa hr. Ronikfera.
W arszawa (Wł.) W  izbie sądowej w 

dniu wczorajszym odczytano przeb eg procesu 
Konikiera w pierwszej instancji.

Nowy zatarg francusko-Yitłosk!.
Paryż (AP). „Libertć* donosi, że włosi 

pod pozorem blokady tureckiego brzegu 
Czerwonego morza, zażądali od T-w a francus­
kiego kolejowego w Chodeidzic i Sanaa, by 
opuściło terytoryum, zajęte przez T-wo, wyzna­
czając termin 5-dniowy. Towarzystwo odmó­
wiło żądaniom. Włosi zbombardowali wybrze­
że. Straty T-w a wynoszą 12  milionów fran­
ków.

Paryż (Wł.). Wobec bombardowania p^zez 
włoebów terytoryum francuskiego T  wa kole­
jowego w Cbodeidzie, prasa domaga się w y­
słania floty francuskiej na Czerwone morze.

Rewolucya w  Chinach
Mukden (AP). W  związku z wylądowa­

niem w południowej Mandźuryi oddziałów wojsk 
rewolucyjnych, wice-król oświadczy! władzom 
administracyjnym prowincyi giryńskiej i cycy- 
karskiej, że w razie upadku Mukaenu odbierze 
sobie życie. Wice-król doradza władzom admi­
nistracyjnym zarządzenie środków przeciwko 
przejściu prowincyi powyższych na stronę re­
wolucjonistów, ponieważ fakt ten może pocią­
gnąć za sobą podział Mandźuryi.

CziłU (AP). Z  Derti-Czżou-Fu powróciły 
trzy transportowce z oddziałami rewolucyoni- 
stów; część wojska wylądowała. Rewolucycniści 
stracili w walce 400 żołnierzy i wielu re 
krutów.

Kuań Czan-Czy (AP). Organ urzędowy 
„Man Siu-Nici zwracając uwagę fi a Wylądo­
wanie w Mandźuryi rewolucyonistów, pisze: 
„Nie wiemy, czy zamierzają rewolucjoniści 
akcyę wojenną, czy też demonstracyę W  każ 
dym razie wpływy książąt mandżurskich dotąd 
przeciwdziałały biegowi rew olucji Zanim re 
womcyoniści nie opanują twierdzy bogdycha­
na —  Mukdenu, nie osiągną oni ostatecznego 
rezultatu. Czżao-Er-Siuń przy pierwszej sposo­
bności uzna republikę, ponieważ armia jego n>e 
może stawiać oporu wojskom rewolucyjnym 
Co się tyczy cudzoziemców w Mukdenie, to do­
póki Japonia posiada w Mandźuryi dostateczną 
ilość wojsk, poddani Japonii mogą być spokoj­
ni o swe majętności.

Kuan-Czen-Czy (AP). Generał Ma, który 
wyruszył z Anduniu, zażądał od wicekróla wy 
siania 4-ch armat.

Z sejmu węgierskiego
Eudapeszt. (AP). Sejm węgierski. Geza 

Yolonyi wniósł następującą interpelacyę do rzą­
du: „Czy jest to prawda, że rozwiązany sejm 
chorwacki miał zamiar ogłosić swoją niezale­
żność od rządu węgierskiego i że posłowie zło­
żyli referat cesarzowi i następcy tronu w spra­
wie utworzenia państwa niezależnego, w skład

którego miały wejść: Chorwacya, Sławonia,
Dalmacya, Bośnia i Ilercogowina. Prezes'm ini- 
strów odpowiedział, że rząd wistocie otrzymał 
wiadomość, iż sejm chorwacki zamierza' przyjąć 
uchwałę, niezgodną z prawami zasadniczemi. 
Taka uchwała byłaby demonstracyą, któraby 
przekonała ludzi wrogo usposobionych wzglę­
dem państwowości węgierskiej, iż w części na­
szego państwa panują porządki, prowadzące do 
powstania. Co się tyczy drugiego pytania, to 
rząd niema żadnych wiadomości, jednak złoże­
nie takiego referatu jest możliwe. Sądzę, że re ­
ferat będzie rzucony do kosz^".

Mowa Lloyd-George’a.
Londyn (AP). Lloyd-George w City, od­

powiadając nn mowę przedstawiciela opozycyi, 
zaznaczył, iż Anglia n’gdy jeszcze nie była tak 
uzbrojona, jak w chwili obecnej. Jeśli żądają 
oszczędzania finansów, to trzeba powstrzymać 
wzrost wydatków na uzbrojenie; lecz, zanim W 
stosunkach międzynarodowych nie zostały usu­
nięte zazdrość i gniew, wzrostu wydatków na 
uzbrojenie powstrzymać nie można. Wypadki 
niedawnej przeszłości zwróciły uwagę wszyst­
kich narodów na niebezpieczeństwo groźne.

Sądzę, że dla Francyi, Niemiec, Rosyi, 
jak i dla Anglii, ważne jest, by w stosunkach 
międzynarodowych nastąpiło polepszenie i wie­
rzę, że to jest możliwe.

Wojna włosko turecka.
Rzym (Wł.). Generał Caneva został zra­

niony pod Trypolisem.
Wiedeń (Wł.). Z  Konstantynopola do­

noszą, że rząd turecki nie przyjmie propozyeyi 
rokowań pokojowych, skoro będą one zawierać 
w sobie warunek zrzeczenia się przez sułtana 
zwierzchnictwa nad Trypolisem i Cyrenaiką.

Uroczystości bułgarskie.
Sofia (AP). Przy obiedzic król Ferdy­

nand w przemówieniu wyraził podziękowanie 
Monarchom, którzy przysłali na uroczystości 
bułgarskie swoich przedstawicieli. Wielki Ksią­
żę Andrzej Włodzimierzowicz w imieniu Najja­
śniejszego Pana witał królewicza Borysa w u- 
roczystej chwili przyjęcia na siebie ważnych 
obowiązków wobec króla i ojczyzny.

Sprawa o szpiegostwo
Lipsk (AP). W  sądzie rzeszy zakończono 

sprawę adwokata angielskiego Bertrana Stuar­
ta, oskarżonego o szpiegostwo

Sąd uznał go za winnego i skazał na 
3 l/a lata twierdzy. Stuart zawołał na posie­
dzeniu sądu: „Jestem niewinny, niech o tern 
dowie się cala Anglia.

W Serbii.
Belgrad (AP). Staroradykali stanowczo 

odmówili udziału w gabinecie koalicyjnym Król 
odbył naradę z przywódcami opozycyi w spra­
wie uformowania ministerstwa koalicyjnego.

Zgon Tuszetu chana.
Urga (AP). Zmatl Tuszetu-chan, który, 

jako potomek Czingis-chana miał prawo do tro­
nu w Mongolii.

Podróż angielskiej pary królewskiej.
Londyn (AP). Do Spithead u przybył 

jacht królewski, ekskortowany przez dywizyę 
pancerników

Rewizya.
Petersburg (Wł.). Na mocy rozporządze­

nia ministra oświaty Kasso w Wilnie będzie 
dokonana rewizya prywatnych średnich zakia 
dów naukowych. Według pogłosek, rewizya 
ta ma na celu zbadanie kwestyi, czy powyższe 
zakłady naukowe stosują normę procentową 
względem uczniów —  żydów.

Sprawa Hermogena-
Petersburg (Wł.). Sabler na posiedzeniu 

Synodu poinformował obecnych o poglądach 
rządu na sprawę Hermogena.

Petersburg (WL). Obiegają pogłoski, ie 
H erm ogen^opraeow ^ podanie o ponowne ro; 
patrzenie jego sprawy przez Synod.

Petersburg (WL). Obiegają pcgiiski, że 
Hermogen wyjeżdża z” domu na narady.

Petersburg (Wł.). Synod zaniechał z miatu 
użycia siły względem Hermogena w celu zmu­
szenia go do wyjazdu z Petersburga.

Petersburg (W1.). ,Ruskoje Znamia* za 
mieściło artykuł, w którym, dowodzi, że Hermc- 
gen walczył w Saratowie ze związkowcami.

Sprawa Helicdora.
Petersburg (WL). Przybyła tu z Cary- 

cyna deputacya w związku ze sprawą Ilelio- 
dora.

Nominacye-
Petersburg (Wł.). Wice-dyrektor Zubow- 

skij mianowany został dyrektorem katicelaryi 
min. spr. wewn Makarowa, ną miejsce Knola. 
który został mianowany senatorem.

Pogłoski o dymisyi Tlmaszewa.
Petersburg (Wł.). „Gołos Ziemli* dono­

si, że minister handlu Timaszew ma się pedsć 
de dymisyi. Na jego miejsce mianowany bę­
dzie Denisów, który pierwszy podniósł kwe- 
styę nacyonalizacyi handlu i kredytu.

Geście angielscy.
Moskwa (AP). Goście angielscy odwie­

dzili akademię duchowną, gdzie im zgotowano 
uroczyste przyjęcie. Rektor akademii powitał 
delegacyę mową. W odpowiedzi biskupi an­
glikańscy zaznaczyli, że religia i studya teolo­
giczne prowadzą do zjednoczenia narodów 
chrześcijańskich.

Moskwa (AP) Goście angielscy byli o-
becni na nabożeństwie w soborze Uspieńskim

MbSkwa (AP). Wczoraj wieczorem na 
dworcu Brzeskim żegnali gości angielskich p re­
zydent miasta i posłowie do Dumy Państwowej. 
Publiczność urządziła wspaniałą demonstracyę. 
O godz. 10  wieczorem delegacya angielska wy­
jechała za granicę.

M oskw a (AP). Poseł angielski przysłał
prezydentowi miasta w imieniu delegacyi an­
gielskiej 20 0  f. st. dla ubogich m. Moskwy.

M oskw a (AP). Grupa gości angielskich
z admirałem Beresfordein na czele odwiedziła 
butyrskie więzienie etapowe,

Różne
Wiedeń (AP). Na cześć powracającego z 

uroczystości bułgarskich Wielkiego Księcia A n ­
drzeja Wiodzimierzowicza będzie wydany przez 
cesarza Franciszka Józefa obiad.

W ładywOStok (AP). Pozwolono przyjąć 
poddaństwo rosyjski? 593,, rjadzifl^ińJto^eftń 
skina

Wołopdft (AP).i Zarząd miejski i zgro 
madzenie ziemskie w/s?częły starania o otwar 
cie w Wołogdzie pó nocnej izby sądowej.

Eórlin (AP). Incognito przybyli król czar­
nogórski z synem Piotrem. Zabawią tu dwa 
dni, poczem odjadą do Rosyi.

Zagrzeb (AP). Rząd wyraził swoją zgo­
dę na otwarcie uniwersytetu.

Berlin (WL). Rada związkowa Rzeszy 
niemieckiej przyjęła projekt prawa o poddań 
stwie.

Rzym(AP). W obecności pary królewskiej 
otwarta została międzynarodowa wystawa bjf- 
gieny społecznej.

Wiedeń (WL). Porta żąda okupacyi K re ­
ty przez mocarstwa opiekuńcze wobec zaszłych 
tam wypadków

Rzym (AP). Związek fabrykantów baweł­
ny otworzył wystawę wyrobów bawełnianych, 
dostarczonych z F.uropy, Azyi i Ameryki, ce­
lem wynalezienia nowych tynków dla towarów 
włoskich wzarnlan straconych w Turcyi.

K R O N j  K k .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 23 (5) Zaślubiny N fif. P. 
futro 24 (6) Tym oteusza B. M.

W sch ćd  słońca o godz. 7 m. 32  
Zachód słońca o godz. 4 m. 5 7 .* 
Długość dnia godz. 9 m. 25,

M f i i e n d s p s f k  z « | .
5 lu t e g o  ■ ■

Roku 16 3 9 . W laiysław  IV  posyła do W ie­
dnia Denhoffa z propozycją wymiany uwięzio­
nego Jana Kazimierza na pfalcgrafa Ruprechta.

—  Kara prasowa. N a  m ocy rozporzą­
dzenia gubernatora, redaktor tygo d n ik a ukraiń­
skiego „Z a s iw *  A .  F . Step an en k o  za zam ie­
szczenie w  Xs 3  z dn. 20  siyczn ia artykułu p. 
t. „P rzed  4 -tą Dum ą p a ń stw o w ą *, w  drodze  
adm inistracyjnej zostął sk azan y na grzyw n ę  
400 rubli z zam ianą ua areszt dw u m iesięczny.

— O T R U C IE . W  d. X° 1 1  przy ui. Poczajow  
skiej zażyła trucizny służąca Uljana B. Lekarz P o ­
gotowia odwiózł desperatkę do szpitala Aleksan ­
drowskiego.

— P O S T R Z E L O N Y , W czoraj wieczorem  na 
Głuboczycy nieznaky złoczyńca wystrzelił z re w o l­
weru do W . Tanuna. Kula ugrzęzła w  praw ej no­
dze T . Lekarz Pogotowia w yjął kulę.

—  KR A D /L E Ż E . YV d. N° 2 przy u). Luterań 
skiej z mieszkania L. Pauer skradziono rozmaite 
rzeczy, wartości 300 rb.

P rzy ul Bulwarno-Kudriawskiej u Pinczuko- 
w a skradziono dorożkę. Złodziei Żołobow ych  ujęto 
na Besarabce.

W  domu X° 14 przy ul. Michajłowskiej okra­
dziono mieszkanie D DonCzenko.

W  d ,N» ;o  przy ul. Rejtarskiej z mieszkania 
szew ca L  Parisko czeladnik rzem ieślniczy S. Go 
rowenko skradł różne rzeczy, wartości 00 rb. 
i umknął.

W  d. Nz 16 przy ul. Spaskitj złodzieje usiło­
w ali okraść mieszkanie B, Karpowej.

W  d. N2 41 przy ul. Szezekawickiej skradzio­
no bieliznę ze strychu, należącego do mieszkania 
A . Lewczeuko. Złodzieja P. Gohkowa ujęto.

W  pobliżu d. N: 24 przy KreszczatyŁu 7. kie­
szeni M. 7 amvkow.skiego skradziono portmonetkę 
z pieniędzmi. Złodzieja N. Tkaczenko ujęto,

Przy ul. Żytom ierskiej artsztowano złodziei 
kieszonkowych: Ch, Presmana, S  Niebogud* i W . 
Pustowojtenko,

— JA Z D A  N IE O S T R O Ż N A . D 2 1  stycznia 
na placu Aleksandrowskim  pijany dorożki,rz naje­
chał na W . W inogradowa. W . w yw ichnął sobie 
praw ą rękę. Dorożkarza aresztowano

— O T R U C IE . W czoraj przy ul, W łodzim ier­
skiej zażyła trucizny robotnica Gonczarowe. pozba 
wioną oracy Lekarz Pogotowia odwiózł G.-do siipi 
taia Aleksandrowskiego.

— Z A G A D K O W E  Z N 1KNIF.CIE. Przed kilku 
nastu dniami w K ijowie aresztowano niejakiego Da- 
widowicza ze Staroduba w  związku z zagadkówem  
zniknięciem jego kochanki Buchowej. Dawidowicz 
wynajął mieszkanie na G łuboczycy i pojechał do 
Starodubu po Bychaw ą, skąd następnie wyjechali 
ani do Kijowa.

Dawidowicz wszakże przyjechał do Kijowa, 
sam jeden, a Bychaw a, jak mówi D., znikła na st. 
Homel.

Oj ó n y etan pogody zr EwopJe t rana na 
■odstawę telegramu głównego Obserwatorj u a

fizyczn ej o:

Opady notowano w e wszystkich rejonach R e  
syi; temperatura w yższa od normalnej — w  pasie 
południowym, na wschodzie i częściowo w  cen­
trum; niższa od normalnej — w  pazostałej Rosyi.

P rzew id yw in a pogoda: obniżenie tem peratu­
ry w  pasie południowym i w  centrum, znaczne 
m rozy — w  pozostałych rejonach. Rosyi.

Opady możliwe w  całej Rosyi, za wyjątkiem  
południowego zachodu i zachodu.

O b rą czki ro zw o d o w e .

Srebrne gody pneumatyka.
Rok przyszły zapisze ważną datę w  hlstoryi 

rozwoju cyklistyki i auiomobilizmu, a mianowicie 
dwudziestopięcioleeie pneumatyka. W , r  1886 Dun- 
lop-rporządził pierw szą ob.ęcir z płótna f kauczuku, 
wypełniając ją  ścieśnionem powietrzem i zabespfe 
czając gum owym  płaszczem. Odtąd też datuje *ię 
potężna dziś gałąź przemysłu.

Pneumatyk z jednej strony uczynił row er 
równocześnie praktycznym i praw dziw ie przyjem  
nyra środkiem lokomocyi, usuwając tortury, na ja ­
kie przy pełnych gumach skazani byli Cykliści, z 
drugiej zaś strony, da! skrzydła automobilowi, za­
pewniając mu w raz z komfortem nieprawdopo 
dobną, zdawałoby się, szybkość.

Blaiolyn Kijowskie! stacyl Meteorologicznej.

Dnia 22 stycznia (4 lutego) 19 12  r.

(?• 7 f *  1 I 
z ia n a  pa pał. w ie d .

Temp. paw . wed?. Cel. -  9,4 —8.3 —17,0
Barometr przy O w  mm 726 0  734 9 7 4 5 2
Stop. wilgotności w  proc 89 76 64
K ier.isxyb.wiat.rwai.nas. P ó lP ó łZ u Z P ó lZ , Z 3
C hnur. wedł. 10 st. sys 10 10  o
lesć apadów w  mm. 2,8 0,5 o,o

•d  jt §-ej wteCz 
dn l §-ej w le ć '.

Nfajw temp. paw letiza w  ciągu doby '. — 4,5
N ajn iższa ............................................................... — l l 2
PizeCiętna teaa. p«w. w  Ciągu dnisy . —11,6
WTelel. przeC. temp. paw. w Ciągu daby . -  6.4

Do szeregu wynalazków, jakimi nas obdarzy­
ła Am eryka, ten znany „kraj w ynalazków *, dołą­
czył się obecnie jeszcze jeden, może me tak śensa 
cyjyy, jak inne, ale niemniej w  swoim rodzaju i 
zakresie praktyczny. Nowa *a moda w yszła z 
Chicago, którego h a u t e  v o l e e  wykazuje dosyi 
pokaźną cyfrę w  statystyce rozw odów  amerykań 
skich.

W ynaleziono tam mianowicie „obrączkę roz­
w odow ą'1, jako przeciwieństwo do obrączki ślubnej. 
Urok ich odczuć zdołają jedynie istotne rozwódki. 
Od ślubnych różnią się te nowe obrączki tem, że 
są węższe i nosi się je na małym palcu praw ej rę 
ki. Autorką tego doniosłego i epokowego w yn alaz­
ku jest młoda mrs. Marina Parkę, świeżo rozw ie­
dziona ze sw ym  mężem, znanym inżynierem. Nie­
dawno ukyzała się ona w  tow arzystw ie i obudziła 
uwagę i ciekawość znajomych zgrabną obrączką  
na małym palcu. Zapytana o jej znaczenie, odpar 
ła, że w padła na pomysł, aby w  ten sposób stWb- 
rzyć widom y znak dokonanego rozwodu. Moda ta 
zyskała ogólne uznanie, to też rozeszła się szybko 
i przyjętą została w  całem Chicago Dziś znajduje 
się w  każdym salonie pełno dam z małą obrączką 
na małym palcu praw ej ręki, a mrs. Parkę jest nie­
strudzoną w  wyliczaniu zalet 1 apostołowaniu z za­
pałem sw ego wynalazku. Przedewszystkiem nowi 
znajomi nie pytają już o „zdrowie i powodzenie 
małżonka", a dawni i może długo niewidziani przy 
jaciele, którzy o rozwodzie jeszcze nie słyszeli, fą  
odrazu na pierw szy i^ut oką wtajemniczeni w  zmię 
uioną sytuacyę i nic '  niezręcznemi pytaui&tui 
wprow adzać i siebie i damę w  zakłopotanie.

Z E  S P O R T U .

K E A O E S ł L A I f E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też aa nią nie odpowiada).

Osoby, którym dokuczają d o t c y l i w o ń c i  
Ż o ł ą d k o w e j  osiągają znaczną ulgę, zażywa­
jąc. 1 —  2 łyżek stołowych wody gorzkiej
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  na ‘ /i godziny przed
jedzeniem. „Naturalna W oda Gorzka Franciszka 
Józefa*, pisze Prof. Dr. v. Nussbaun? w Mona­
chium, działa szybko bez bólu, często w radzi- 
wiąjąco małych ilościach.

D r .  A .  W y lm ,
6)

Koralowy różaniec,
Notatki doktora Heurtault.

T łum . IH. S

Zjawisko to otworzyło oczy, rzuciło się ku 
łóżku i ku memu najwyższemu zdumieniu znAlo 
w ciele młodej dziewczyny, która odzyskała 
dawny wygląd i z krzykiem się obudziła. Obu­
dziłem się również, lecz nie doznałem jut przy­
krych wrażeń poprzedniej nocy, czuitm tylko 
silne znużenie. Reszta nocy upłynęła spokojnie.

—  Dochodzę teraz do czwartej nocy, w 
której zaszły nowe zmiany. Zbudziłem się w 
tym samym pokoju, lecz był on pusty, coś 
mnie jakby popchnęło ku ścianie, którą prze­
byłem i znalazłem się w sąsiedztwie pokoju, 
dość obszernym, w którym stały dwa łóżka 
osłonięte jednym baldachimem, meble w styiu 
empire obite były podobnie jak i ściany blado- 
żółtą maieryą. Na kominku stał duży marmu­
rowy zegar, podtrzymywany przez statuę ze 
złoconego bronzu, przedstawiającą Napoleona 
i-g o  na koniu. Wymieniam panu te szczegóły, 
by dowieść jak dalece wrażenia me byty ści­
słe i dokładne.

—  M oja nieznajoma leżała w łóżku na 
prawo, lewe było zajęte przez osobę starszego 
wieku. Jak  już panu mówiłem jasaś niezwal 
czona siła, popchnęła mnie ku młodej dziew 
czynie, ująłem jej rękę i znów stało się to sa 
mo. Zjawisko powstało, otworzyło oczy i zni­
kło w ciele młodej dziewczyny w chwili, gdy 
ta się budziła krzycząc. Śpiąca dama zbudziła 
się także, potem wizya stała się niewyraźną 
i sen mój się rozwiał. Z  rana wstałem nie 
czując najmniejazego znużemr.

—  Piątą noc spędziłem w niezbyt przy­

jemny sposób, musiałem być na obićdzle w y­
danym przez jednego z kolegów na pożegnanie 
kawalerskiego życia. Pito i rozmawiano przez 
noc całą; położyłem się późno i nic mi się 
nie śniło.

—  Noc szósta rozpoczęła się w ten sam 
sposób, co czwarta. Zbudzdein się w pokoju 
empire, młoda dziewczyna i dama zajmowały 
te same łóżka. Nie będę panu powtarzać szcze­
gółów dobrze już mu znanych, poprzestanę 
tylko na tem, że postanowiłem nie budzić się 
w chwili, gdy młoda dziewczyna objawi prze­
strach.

—■ Stało się tak jak chciałem. Zjawisko 
utworzyło się prędzej, niż dnia poprzedniego
i gdy łylko młoda dziewczyna zbudziła się 
krzycząc, otworzyło oczy I zniknęło w niej. 
Tym razem nie doznałem żadnej trwogi i po­
zostałem w pokoju. Ładna moja nieznajoma u- 
siadia na posianiu i ciężko oddychając przyci­
snęła ręką serce. Starsza dama zbudziła się 
również i usłyszałem ich głosy. Głosy te były 
zupełnie wyraźne, lecz zdawały się płynąć z bar­
dzo daleka

—  Co ci jest znowu, moje dziecko.'—-mó­
wiła dama.

—  Och, mamo! Widziałam znów tego 
człowieka!

—  Ależ to przywidzenie, droga moja, je­
steś tak przerażona, iż zdaje ci się, że go wi­
dzisz w nocy. Czyż nie zdajesz sobie sprawy, 
że to tylko sen? Wstań -i opatrz sama pokój.

—  < >ch nie mamo! Boję się wstać
Matka nieznajomej zadzwoniła i zawołała

głośno: Mąryo, Maryn!
Z  przyległego pokoju weszła młoda, tęga 

dziewczyna, ubrana w wełnianą spódnicę i 
chustkę.

—  Co pani rozkaże?— spytała przybyła.
—  i’anna Lucyna znów miała zmorę, 

przyśniło się jej, że stoi przed nią jakiś me 
znajomy brunet z długą czarną brodą. Poszukaj 
pod łóżkami, za firankami, spróbuj zamki.

Marya rozpoczęła najtroskliwszy przegląd 
całego mieszkania, przeszła przezemnie trzy czy 
cztery razy nie dostrzegając mnie wcale. Pod­
czas tych poszukiwań pstrzyłem na Lucynę, 
która siedziała skulona na łóżku z wyrazem 
przestrachu na twarzy. Zbliżyłem się do niej 
i 7. zachwytem patrzyłem w jej wielkie ciemne 
oczy.

—  Widzisz moje dziecko, że obawy twe 
są urojone— odezwała się matka, gdy Marya 
oznajmiła im, że nigdzie nic nie znalazła. Po­
łóż się i śpij.

Lucyna (imię to brzmi dla mnie ślicznie) 
zdecydowała się położyć, lecz nadaremnie obra­
cała się na łóżku— nie mogła usnąć. Cocialem 
się oddalić, lecz nie byłem w stanic wykonać 
żadnego ruchu; jedyny, jaki mogłem uczynić, to 
przyłożenie ręki do czoła młodej dziewczyny 
Pozostałem przez kilka minut w tej pozycji 
i dostrzegłem, że wzburzenie Lucyny minęło, 
oczy.się przymknęły i usnęła. Wtedy przyszło 
mi na myśl szepnąć jej do ucha, by się nie 
przestraszała nigdy, dostrzegłszy mnie w swym 
pokoju.

Podczas, gdy na uśpioną patrzyltm, uczu 
łem, że coś mnie pociaga niby sznur elastycz­
ny, napróżno się opierałem, znalazłem się pra 
wie zaraz w swym pokoju, ale po zbudzeniu 
się, czułem s.ę zupełnie dobrze.

—  Wczoraj przez cały dzień bjlem bar­
dzo zajęty, musiałem napisać sprawozdanie
z ekspertyzy w  bardzo ważnej kwestyi. Długo 
dyskutowałem z dwomr. kolegumi i jako naj­
młodszemu przypądlo mi w udziale ułożenie ra­
portu. Pracowałem aż do trzeciej z rana, u-
snąwszy zaś nie rmałem żadnych snów.

—  Oto jest drogi doktorze wierny opis 
mych przygód z całego tygodnia

Podziękowałem p. Leyre za jego opowia­
danie; nie miałem już mu nic do zalecenia, po­
żegnaliśmy się zatem, naznaczywszy przyszłe 
spotkanie za tydzień przy śniadaniu. W i­
docznie chemia uczy akuratności, bo po upły­
wie tygodnia oznajmiono mi mego gościa w sa­

mo południe. Posiliwszy się z doskonałym ape­
tytem, przemówił temi słowy:

— . To, co mani panu dziś opowiedzieć, 
jest jeszcze nieprawdopodobniejsze, niż wszyst­
ko, co było dotąd. Przed zaczęciem, czy po­
zwolisz mi pan zadać sobie kilka pytań.

—  Bardzo proszę— odrzekłem.
—  Czy uważasz pan za możliwe, by jaka 

ludzka istota mcgla być jednocześnie w dwóch 
miejscach?

—  Bardzo wątpię, jednak muszę panu 
wyznać, że życie świętych obfituje w podobne 
fakty. Pisarze mistyczni nazywają to darem 
wszechbytności. Znajdziesz pan przykłady jej 
w życiorysach świętego Alfonsa Liguori i świę*- 
tego Franciszka Ksawerego. Lecz może to są 
tylko legendy

—  Czy objawy podobne zdarzały się tyl­
ko w życiu świętych?

—  Czytałem i o innych przykładach, lecz 
nie chciałbym zaznajamiać pana z tą literaturą 
specyalną, by nie wywołać ze strony pana bez 
Wiedaego oddziaływania na wypadki zachodzą­
ce. Radziłbym panu pozostawić je naturalnemu 
biegowi. Będą one mieć większe znaczenie, gdy 
żaden wpływ zewnętrzny nie będzie działać na 
pańską wyobraźnię.

—  Rozumiem pana, jestem jednak mo­
cno zaciekawiony tem wszystkiem, co mnie spo­
tyka. Powiedz mi pan, czy to podobna by to 
b jł tylko sen?

—  Ostatniego czwartku położyłem się 
bardzo wcześnie: zasnąwszy, znalazłem się znów 
w sypialni młodej dziewczyny, zjawisko po­
wstało w kilka minut, wtedy usiadłem w dru­
gim końcu pokoju. Postać owa otworzyła oczy, 
poznałem, że mnie dostrzega, ale wc wzroku 
jej nie zauważyłem żadnego /dziwienia; pośpie­
szyłem powiedzieć:

— Nie obawiaj się, nie uczynię ci nm
złego.

—  Cóż panu odpowiedziała? —  spytałem 
z mimowolną żywością.

—  Przemówiła do mnie, nie tym co przed­
tem, idącym jakby z dali głosem, lecz jasnym

dźwięcznym.
—■ „Co pan tu robisz?* Miaia minę w y­

straszoną.
—  Pospieszyłem uspokoić mą dziwną m- 

terlokutorke, przyszło mi na myśl wzbudzić jej 
ciekawość by zawiązać rozmowę. Nie ruszając 
aię więc z miejsca przemówiłem: „Pani, muszę 
się z nią podzielić faktem najdziwniejszym w  
świecie. W tej chwili śpię u siebie w Bor- 
dcłux, w domu przy bulwarze Canderan, a 
jednocześnie w niepojęty dla mnie sposób znaj­
duję się i tu*.

—  Byś pan zrozumiał stan mego ducha, 
doktorze, przypomnij sobie, co mu mówiłem 
o tej duchowej miłości jaką wzbudzało we mnie 
nieznane mi tajemnicze zjawisko. Lecz słowa 
me nie poruszyły go, stało wciąż nieruchome 
z wyrazem przestrachu, wtedy spróbowałem 
jeszcze jednego środka.

— Jesteś pani zresztą, mówiłem dalej 
w stanie podobnym do mego We śnie pocią­
gamy siebie wzajemnie, a raczej twoja dusza 
przyciąga moją, podczas gdy ciało me opuszczo­
ne śpi tam daleko.

—  Oddawca już przychodzę w nocy do 
tego pokoju, spostrzegłaś mię od niedawna bo 
od niedawna jesteś w tym stanie, co ja Jest 
to stan niezwykły i niewielu ludziom danem 
jest osiągnąć go, podziękuj zatem Bogu za ten 
dar wyjątkowy. By się przekonać o prawdzie 
mych słów, spójrz na swe łóżko, ujrzysz, tam 
swe ciało uśpione.

Zjawisko, zwróclwsry się ku łóżku, wydało 
głośny okrzyk, później pochyliło się nad sweui 
własnem ciałem.

—  Teraz ehcę cię przekonać, dodałem, 
że oboje jesteśmy w stanie dusz otoczonych 
powloką prawie niemateryalną. Pozwól mi zbli­
żyć się i podaj mi rękę.

(D. c. n.).
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d zie n n ik  3(ijo w s k i
Pismo polityczne, spoleezne i fiteraekie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE lift ROSI.
„Dziannik Kijowski*1 wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym,
„Dziennik Kijowski14 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 19i2  szereg ulepszeń 

w dwóch pr2edewszystkiem działach: i n f d r m a e y j n y m l i  H iei*dO kBm a
W  dziale iwf©s*madlj|s0yiW czytelnicy „Dziennika Kijowskiego44 będą obsługiwani przez szereg 

w l9s n y € h  A g e n c y i  t e & g r a f i c z n y e h  „Dzźaimika44, mieszczących się we w s z y a l k i e h  vrlę>W * m _
kszyęEra m i a s t a c h  w  k r a j u  i asag rarsiG ą? jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną,

O życiu prowincji dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika44 szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W  dziale I ik 3 *a @ k isn  „Dziennik Kijowski41 drukować będzie:

J g p .  I  t 1 Q b Ó T A /  W  O  f  f  l / k l u

- _  —   „  — I i i j y n w m         T.Z

ił „ I i i s t ó w  z  A f r y k i '
Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „D EW A JTI8A “

♦  ♦ p. t.

w r a z e n

artystycznych j E G Z E G 0

p« t> Z
Ż U Ł A W S K I E G O

-   ;

z pod włos­

kiego nieba

Nowelę znakomitego 

autora „LA LKIci — g o l e s f a w a  i  r a t a
napisaną specyaJ- 
nie dla naszego 
pisma.    -

uDąi6nntk Kijowski4 zapewnił sobie ponadto ̂ współpraco wniciwo p i@ rarsae€ir&̂ ą « ltiy cfa  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorzy „Dziennika Kpwsk!ago“ otrzymają w roku 1912

^  D o d a t e k  i l u s t r o w a n y  =
poświęcony rocznicom: P i © t r a i S k j | r a j j  Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o *  H u g o n a  K o ł ł ą t a j a *

J ó s e f a  I g r a j te g o ^ K r a ą z o w s k e o f g G .

Prenumeaatorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po. cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Farozbiorow® Litwy ś Rusi“ —  HENRYKA MSŚGSGKIESO; „Historya Polska1— FELIKSA K0- 
= .  NEGZNEGOf „Rok Polski” i „Encykiopedya Staropolska”— ZY6MUNTA GLOSERA. =

W ARUNKI PRENUM ERATY „Dziennika Kijowskiego^ pozostają niezmienione:
W  kraju MŁ rb= rocznie, fl rh. półrocznie, ?M m e kwartalnie, i rb, miesięcznie.
Zagranicą 28  „ „ $  „ „ 4 . 1 0  „ 1 .5 0  „

Osobom,|które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.
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